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Przekazuję ją wam na ręce waszego biskupa. 
A drugi mój dar to jest ta stuła papieska, w której teraz do was przemawiam i chcę ją 
tylko dla Piekar zostawić. No, i niech to na dzisiaj wystarczy. Tylko was jeszcze 
proszę, żebyście zawsze przez powietrze, przez te 1500 kilometrów (to nie jest tak 
daleko, bliżej niż do Guadalupe), żebyście przez powietrze krzyknęli od was do 
papieża: "Szczęść Boże!" 
A jak tak krzykniecie mocno, to papież 
usłyszy i powie wam: Bóg zapłać! Ale, moi 
drodzy, to jeszcze nie koniec, ale już prawie 
że koniec. Trzeba też, żebyście czasem 
tak otworzyli ucho i posłuchali przez te 
1500 kilometrów, jak papież do was mówi: 
Szczęść Boże! No i tylko tak, żebyście tak 
odpowiedzieli, to wystarczy. 
Amen. 

Papież Franciszek niemal 3 lata temu: 
(…) Tak więc Eliasz, kontynuował Papież, „wszedł na górę, żeby spotkać Pana, i oto 
właśnie Pan przechodził”. A „jak Pan przeszedł? Jak przechodzi Pan? Jak mogę 
spotkać Pana i mieć pewność, że to jest On?”, zapytał Franciszek, odczytując 
ponownie stronę ze Starego Testamentu: „Najpierw był gwałtowny i porywisty wiatr, 
tak że kruszył góry i druzgotał skały przed Panem, ale Pana nie było w wichurze”. 
Zatem „Pana nie było w tym hałasie, w tym majestacie, nie było Go tam”. 
I następnie, „po wichurze — trzęsienie ziemi, lecz Pana nie było w trzęsieniu ziemi; 
po trzęsieniu ziemi — ogień, ale Pana nie było w ogniu”. Eliasz, stwierdził Papież, 
„wypatrywał, oczekiwał Pana: tyle zgiełku, tak wielki majestat, tyle poruszenia, 
a Pana w tym nie było”. Wreszcie „po ogniu szmer łagodnego powiewu lub, jak jest 
w oryginale: 'odrobina dźwięcznej ciszy'. I tam był Pan”. (Papież Franciszek - 
Eucharystia w Domu św. Marty 10.VI.2016) 
 
Znajdźmy tego lata czas na ciszę… Ciszę wobec piękna świata! 

Adam 
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WSPÓLNOTA 

Za miesiąc mija piąta rocznica Twojej 
posługi w naszej parafii.  

Pragniemy serdecznie podziękowac�:  
- za wszelkie dobro kto� rego jestes�my 
s�wiadkami,  
- za piękne, mądre i z�yciowe kazania,  
- za Twoją duszpasterską troskę o nas, 
- za troskę o nasz kos�cio� ł parafialny, 
obejs�cie i probostwo, 
- za pos�więcony czas i nerwy, 
- za modlitwę,  

Cieszymy się z�e mamy 
takiego proboszcza 

i zapewniamy o naszej 
nieustannej 
modlitwie. 

Twoi wdzięczni 
parafianie  

KSIĘŻE PROBOSZCZU! 

UDANYCH WAKACJI!UDANYCH WAKACJI!UDANYCH WAKACJI!   

Słonecznych i bezpiecznych wakacji, 
pełnych  wrażeń, mnóstwa przygód  

i dobrego humoru.  
Nie zapomnijcie o Panu Bogu  

i codziennej modlitwie!!  

Do zobaczenia we wrześniu :) 

Wszystkim Ojcom z okazji ich 
dzisiejszego s�więta 

dziękujemy za ich dobroc�, 
z�ycząc duz�o zdrowia, wielu 

łask Boz�ych, szczęs�cia, 
spełnienia marzen�   

i rados�ci z ojcostwa.  

Wszystkich zmarłych ojco� w 
polecamy Miłosierdziu 

Boz�emu, aby mogli cieszyc� się 
rados�cią nieba. 



Ustanowienie dogmatu o Wniebowzięciu Najświętszej Maryi Panny dopiero 
w XX wieku rodzi wiele nieporozumień – warto znać odpowiedzi na najczęściej 
zdawane w tej sprawie pytania.  

1. Dlaczego Matka Boża została zabrana z duszą i ciałem do nieba? 
Z kilku powodów – jako pozbawiona zmazy pierworodnej Maryja nie podlegała 
władzy śmierci. Poza tym była najściślej z ludzi zjednoczona z Synem, niepodobna 
więc, aby została od Niego oddzielona ciałem po zakończeniu ziemskiego życia. 
Wniebowzięcie Najświętszej Maryi Panny to w pewien sposób także uczestnictwo 
w Zmartwychwstaniu Chrystusa i antycypacja naszego zmartwychwstania. 

2. Czy musimy wierzyć w Wniebowzięcie Najświętszej Maryi Panny? 
Tak, fakt ten stanowi dogmat Świętej Wiary katolickiej, nie jest zatem podany 
wiernym jako dobrowolny (jak choćby wiara w objawienia prywatne). Formalnie 
dogmat został ogłoszony stosunkowo niedawno – przez papieża Piusa XII 1 listopada 
1950 r. w konstytucji apostolskiej Munificentissimus Deus: „...powagą Pana naszego 
Jezusa Chrystusa, świętych Apostołów Piotra i Pawła i Naszą, ogłaszamy, orzekamy 
i określamy jako dogmat objawiony przez Boga: że Niepokalana Matka Boga, 
Maryja zawsze Dziewica, po zakończeniu ziemskiego życia z duszą i ciałem została 
wzięta do chwały niebieskiej”. 

3. Czy katolicy wierzyli w Wniebowzięcie przed ogłoszeniem dogmatu o nim? 
Oczywiście, to jedno z najstarszych świąt maryjnych w Kościele! Przekonanie o tym, 
że Pan Jezus nie pozostawił ciała swojej Matki na ziemi, ale je uwielbił, uczynił 
podobnym do swojego ciała w chwili zmartwychwstania i zabrał do nieba, było 
powszechnie wyznawane w Kościele katolickim. Cesarz Maurycy (582-602) polecił 
obchodzić na Wschodzie w całym swoim państwie w dniu 15 sierpnia osobne święto 
dla uczczenia tej tajemnicy. Święto musiało więc istnieć lokalnie już wcześniej, 
przynajmniej w V wieku. W Rzymie istnieje to święto z całą pewnością w wieku 
VII. Wiemy bowiem, że papież Sergiusz I (687-701) ustanowił na tę uroczystość 
procesję. Papież Leon IV zaś dodał do tego święta wigilię i oktawę. 

4. Czy Matka Boża przed Wniebowzięciem umarła? 
Odpowiedź na to pytanie nie jest prosta. Nie wszyscy ojcowie Kościoła, byli 
przekonani o fizycznej śmierci Maryi. Papież Pius XII ustanawiając dogmat nie 
wspomina o śmierci, a jedynie o chwalebnym uwielbieniu ciała Maryi i jego 
Wniebowzięciu. Kościół nie rozstrzygnął zatem, czy Maryja umarła i potem została 
wzięta do nieba z ciałem i duszą, czy też przeszła do chwały nie umierając, lecz 
„zasypiając”. Stąd zresztą w różnych tradycjach i okresach różne nazwy tego 
wydarzenia, jak na przykład: Wzięcie Maryi do nieba, Przejście, Zaśnięcie czy 
Odpocznienie Maryi. 

5 rzeczy, które katolik musi wiedzieć 5 rzeczy, które katolik musi wiedzieć 5 rzeczy, które katolik musi wiedzieć    
o Wniebowzięciu Najświętszej Maryi Pannyo Wniebowzięciu Najświętszej Maryi Pannyo Wniebowzięciu Najświętszej Maryi Panny   

Idę drogą, jadę samochodem, płynę – unieś głowę ponad horyzont! 
Co widzisz? 
Niebo! 
Wakacje i urlop – mamy więcej czasu. Zastanów się – dokąd zmierza nasze życie? 
Poznaj piękno świata, usłysz szum wiatru, zauważ misterną budowę kwiatka, ogrom 
wszechświata. Nocą spójrz na gwiazdy. Mamy więcej czasu. Można sobie np. dać 
spokój z telewizją, Internetem, poszukać ciszy. I pomyśleć o tym, co powiedział 

Lato…Lato…Lato…   

5. Skąd w Polsce wzięła się określenie 15 sierpnia mianem święta Matki Bożej 
Zielnej? 
Stało się tak na pamiątkę podania głoszącego, że Apostołowie zamiast ciała Maryi 
znaleźli kwiaty. Poświęca się więc tego dnia kwiaty, zioła i kłosy zbóż. Lud wierzy, 
że zioła poświęcone w tym dniu za pośrednictwem Maryi otrzymują moc leczniczą 
i chronią od chorób i zarazy. Rolnicy tego dnia dziękują Bogu za plony ziemi 
i ziarno, które zebrali z pól, sierpień jest przecież miesiącem żniw! 

www.pch24.pl 

233 radości Proboszcza 233 radości Proboszcza 233 radości Proboszcza    
225 osób wzięło udział w procesji Bożego Ciała. Każda osoba śpiewająca i modląca 
się, która szła za Jezusem ulicami naszej parafii to dla mnie radość. Radość 
i nadzieja, bo skoro wysiłek w upale ktoś podjął, to przecież na pół godziny Adoracji 
lub Eucharystię w tygodniu też znajdzie czas i siłę, i sposobność. A poza tym 
podążanie za Jezusem zmienia… Cieszą dzieci sypiące kwiaty i z dzwoneczkami, 
ministranci, panowie niosący baldachim i młodzież z nagłośnieniem. 

4 ołtarze Bożego Ciała – piękne to 4 radości. Piękne, bo postawione 
z zaangażowaniem i troską wielu osób. Piękne, bo przemyślane i z serca uczynione. 
Dziękuję! 

2 miejsca z wodą, aby nie ustać w drodze. To dwie radości, bo troszczymy się 
o miejsce dla Boga, ale i miejsce dla człowieka w sercu. Zwykła woda, a tyle znaczy 
– ktoś pomyślał o kimś i mały gest uczynił. Więcej nie trzeba. Dziękuję. 

Osoby w oknach się modlące, często dyskretnie za firanką, a jednak mocno obecne, 
bo nieobojętne.  

I jeszcze jedno: okna i płoty przystrojone, obejścia zadbane, niedzielne ubrania 
i  buty – tak, jak to na Śląsku było i być powinno.  

Jestem dumny z parafian. Proboszcz  


